POLSKO-KATOLICKA GAZET 


LUBAWS 


A BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Cena numeru 10 groszy. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem I złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 

W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 

szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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Głupota czy zbrodnia ? 

Autypaństwowe wystąpienia opozycji 

w Sejmie. 

Zestawmy trzy fakty. Nie więcej, jak ich 
objektywne, sprawozdawcze opisanie i zestawie- 
nie. Starczy ono, by spojrzeć w prawdziwą 
otchłań deprawacji. By uświadomić sobie już 
niezwykłą demagogję opozycji, jnż nie opozy- 
cyjny manewr, a coś co przechodzi wszelkie 
pojęcia przyzwoitości i lorm walki politycznej, 
juź nie bezbrzeźną głupotę, a złą wolę, godzącą 
w najżywotniejsze interesy Państwa. 

Fakt pierwszy. 

Toczy się w Sejmie rozprawa nad ratyfika- 
cją polsko-niemieckiego porozumienia handlowe- 
go. Głos zabiera leader socjalistyczny, p. Nie- 
działkowski i biorąc asumpt do znanej uchwały 
rządu niemieckiego, wprowadzającej powszechną 
służbę wojskową woła: 

— Niemcy przygotowują wojnę. 
się zbroją !.. 

Na tem samem posiedzeniu Sejmu staje na 
mównicy towarzysz partyjny p. Niedziałkow- 
skiego, poseł Zaremba i zastanawia się, jakie 
jeszcze oszczędności należałoby wprowadzić w 
budżecie państwowym. 

— Budżet wojskowy — woła p. Zaremba 
— jest za wysoki! Tu należy przeprowadzić 
redukcje! Zmniejszyć wydatki na wojsko ! 

Przecieramy Oczy już nie-ze-adutmienia a z 
przerażania. Jakto? P. Niedziałkowski maluje 
na widnokręgu ponure widmo wojny „„Zzaczep- 
nej i zaborczej“, a równocześnie =p. 4aremba 
żąda, abyśmy redukowali naszą siłę zbrojną? 

Więc jeśli prezes klubu socjalistycznego 
istotnie ma przekonanie, że Niemcy myślą o 
zaborczej wojnie — czyż nie jest obłędna irada 
p. Zaremby, abyśmy nasze wojsko redukowali? 

Fakt drugi. 

Do laski marszałkowskiej wpływa wniosek 
klubu Wojciecha Korfantego. Ząda on nie 
mniej nie więcej jak tego, aby z ustawy woj- 
skowej skreślić ustęp, upoważniający rząd w 
razie potrzeby do „wprowadzenia obowiązku 
pełnienia wojskowej służby pomocniczej“, nato- 
miast umieścić ustęp, że „pełnienie wojskowej 
służby pomocniczej nie może mieć miejsca na 
obszarze objętym stanem wojennym.“ 

Znów w osłupieniu czytamy te słowa. .. 
Jestże moźliwe, aby Polakowi nie zadrżała ręka 
gdy kładł podpis pod taki „wniosek“, pozbawia- 
jacy Państwo w razie nieuchronnej konieczności 
obrony granic czerpania ze społeczeństwa sił? 

Niestety nie zadrżała im ręka.... Wniosek 
taki faktycznie podpisali ... 

Fakt trzeci. 

Główny organ PPS „Robotnik* ocenia na 
czołowej kolumnie ostatnie dekrety wojskowo 
niemieckie w Niemczech. I cóż ma polskiemu 
proletarjatowi do obwieszczenia ? 

Oto — pisze — „Niemcy zechcą wiernie 
dotrzymać paktu z Polską, by wspólnie sięgać 
po dalsze cele“. 

Jakie to są „dalsze cele‘, w których 
wziąć udział Polska ? 

„Chodzi tu — zdradza polski organ socjali- 
styczny — o oderwanie Ukrainy sowieckiej .. 

Ale to jeszsze nie wszystko. Co będzie — 
zastanawia się „Robotnik“ — gdy dojdzie do 
sojuszu Francji z Sowietami? 

I bez zająknienia odpowiada, że wtedy 
Polska pójdzie z Niemcami przeciw Francji i 
Rosji, bo... „innego wyjścia nie ma*. 

Tu już nie osłupienie, nie przerażenie ogar- 
nia, a — obrzydzenie. 

Cóż bowiem oznacza ta denuncjacja? Do 
czego zmierza? f 

Jeśli czytamy więc takie koszmarne insy- 
nuacje w dzienniku drukowanym w języku pol- 
skim, mamy tylko dwie przed -sobą alternatywy 
albo mamy tu do czynienia z bezbrzeźną głu- 
potą, albo z „obcą agenturą". - 

Bo przecież taka wykładnia „dalszych ce- 
lów“ Polski zostaje skwapliwie podchwytywana 
przez wrogie nam czynniki zagranicą. Idzie 


Niemcy 


ma 


| Nowemiasto Drwęca, 


Ogłoszenia: 


Nowa 


Dzień 23 marca stanowi datę historyczną w rozwoju Polski. 


za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, Ó:łam, 15 gr, 
na str. Jsłam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcioukami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


| wtorek 26 marca 1935 r. 


Konstytucja uchwalona. 


W późnych godzinach 


wieczornych uchwalił Sejm Rzeczypospolitej ostateczny tekst nowej KONSTYTUCJI, 
tego fundamentu, na którym dziesiątki lat stać będzie gmach Rzeczypospolitej. 

Odchodzi do archiwum stara Konstytucja z dnia 17 marca 1921 r., która nie wytrzymała 
próby życia i zaprowadziła kraj na brzeg przepaści, — wchodzi w życie Konstytucja nowa, która 
daje Państwu silny Rząd, potężną armję dla obrony kraju oraz równe i sprawiedliwe prawa dla 


wszystkich obywateli. 
i dobrobyt Jej obywatelom. 


Da Bóg, że nowa Konstytucja zapewni mocarstwowe stanowisko Polsce 


Niech żyje Nowa Konstytucja Rzeczypospolitej ! 
DESZMAPTSASO WEZ TOK ZD DRÓŻ OZ E DDA ODL CZZORORIZOZOADŹ 


Sejm ponownie uchwalił pełnomocnictwa dla 
P. Pzezydenta Rzplitej. 


WARSZAWA 22. 3- Sprawa ustawy o 
pełnomocnictwach była ośrodkiem zaintereso- 
wania piątkowych plenarnych obrad Sejmu. 
Zgromadziła ona prawie cały rząd, wiceminis- 
trów, wielu wyższych urzędników oraz kores- 
pondentów zagranicznych. Na wstępie Sejm 
stwierdził wygaśnięcie mandatów posła Wac- 
ława Różka (komunista), który nie uczestniczył 
w 15 zkolei posiedzeniach Sejmu. 


Ustawę o upoważnieniu Prezydenta Rzplitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy 
referował poseł Paschalski, który zaznaczył, że w 
porównaniu z podobnemi ustawami z lat ubieg- 
łych została ona ograniczona tylko co do czasu 
działania pełnomocnictw. Stoi to w związku 
z zaawansowaniem prac nad projektem nowej 
ustawy konstytucyjnej, która w razie wejścia 
w życie przed zwołaniem Sejmu na sesję zwy- 
czajną spowodowałaby wygaśnięcie pełnomoc- 
nietw. Po referacie zabrali w dyskusji głos 
przedstawiciele stronnictw opozycyjnych, opo- 
wiadając się przeciw projektowi. 

Wszystkim tym mówcom wyczerpująco 
odpowiadał referent poseł Paschalski. Na za- 
pytanie posła Czetweryńskiego (Str. Nar.) poco 
uchwalać pełnomocnictwa, skoro dekrety nie 
załatwiły dotychczas całokształtu zagadnień 
gospodarczych, referent zaznaczył, że dekrety 
nie załatwiły rzeczywiście sprawy... wszech- 
światowego kryzysu i nigdy jej nie załatwią, 
ale to nie jest powód, dla którego mielibyśmy 
odmówić rządowi nadzwyczajnych pełnomoc- 
nietw. Mówca godzi się z posłem Czernickim, 
że rząd musi się opierać na zaufaniu mas, ale 
niesłusznie jest wysunięte przez posła Czapiń- 
skiego równanie: Sejm równa się lud. Clemen- 
ceau mówiąc o zagadnieniu rządów demokra- 
tycznych twierdził, że sprowadzają się one do 
fikcji. Rządzi nie lud, ale zmieniające się oli- 
garchje parlamentarne. 


pE WSDKATET ZE FO< SIR ARE Ó ZEE ZZO ZDZ TĄ ODŃ- ZA 
w świat, jako głos rzekomo polskiej opinii. Na- 
piętnujmy to z całą stanowczością. Ten stały 
system denuncjacji wobec zagranicy nie ma nie 
wspólnego z polską opinją pabliczną! Tak może 
mówić i pisać o „celach Polski“ tylko albo du- 
reń, albo — denuncjator. 

Trzy fakty. Trzy fosforyzujące koszmarnie 
fakty na bagnie, w którem ugrzęzło partyj- 
nietwo. 

Jeden ze zbrejeń niemieckich wysnuwa 
wniosek, abyśmy redukowali armię. 

Drugi chce pozbawić Polski prawa do po- 
woływania społeczeństwa do służby patrjotycz- 
nej w razie potrzeby. 

Trzeci zachwaszcza opinję własnego narodu 
i świata zagranicznego zakłamanemi nawskroś 
„Celami“ polityki zagranicznej Polski. 

A wszystko to dla „większej chwały“ par- 
tyj i partyjek, wszystko z tego ducha przekory 
i małości, która nie liczy się zupełnie ani z 
Państwem, ani z narodem, a tylko z „rozrywką 
partyjną. 

Gasnący świat. 


Poseł Paschalski w odpowiedzi na zarzut 
posła Czapińskiego, jakoby rząd unikał krytyki 
i odpowiedzialności, stwierdza, że obóz pomajo- 
wy odpowiedzialności przed historją napewno 
się nie obawia, co więcej należenie do tego 
obozu każdy z nas uważa dla siebie za histo- 
ryczny zaszczyt. W głosowaniu poprawkę posła 
Czetwertyńskiego odrzucono, a całość ustawy 
przyjęto wśród oklasków w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Z kolei projekt ustawy w sprawie morator- 
jum mieszkaniowego dla bezrobotnych refero- 
wał poseł Jeszke. W głosowaniu w obu czyta- 
niach ustawę przyjęto. 


Francuski minister wojny o niekezpieczeństwie 
niemieckiem. 


PARYŻ Komisja wojskowa Izby deputo- 
wanych wysłuchała expose ministra wojny gen. 
Maurina, który przedstawił szereg szczegółów, 
dotyczących stanu sił zbrojnych Rzeszy oraz ich 
organizacyj w związku z wprowadzeniem obo- 
wiązkowej służby wojskowej. 

Minister wskazał, że zapowiedzianych 36 
dywizyj prawdopodobnie składać się będzie z 21 
dywizyj piechoty, pochodzących z 7 dywizyj pie- 
choty, ustalonych w traktacie wersalskim, 3 dy- 
wizyj kawalerji, 1 dywizyj zmotoryzywanej i 11 
dywizyj formy jeszcze bliżej nieustalonej, które 
w każdym razie mogą być zmotoryzowane. Na- 
leży do tego doliczyć formacje policji, wynoszące 
9 dywizyj, efektywy niezbędne do siormo- 
wania tych 36 dywizyj, należy oceniać mniej 
więcej na 500 tysięcy ludzi. 

Minister zwrócił następnie uwagę kimisji w 
sp sób-szczegółowy na niebezpieczeństwo, jakie 
powstać może w pierwszych dniach nieoczeki- 
wanego natarcia w razie konfliktu niemiecko- 
francuskiego, i podkreślił rolę, jaką odegrałby 
wówczas stan sił zbrojnych czynnej armji fran- 
cuskiej. Pełna reorganizacja sił zbrojnych Rzeszy 
— oświadczył minister — zakończona zostanie 
prawdopodobnie na wiosnę 1936 r. 

Po omówieniu wartości konwencyj wojsko- 
wych, które Francja mogłaby zawrzeć z niektó- 
remi mocarstwami, i po oświadczeniu, że należy 
liczyć tylko na samych siebie, min. Maurin omó- 
wił stan sił zbrojnych, niezbędny do utrzymania 
w służbie czynnej zwłaszcza w okresie pomię- 
dzy r. 1985-a 1940. 

Zapowiedzią wniosku o nowe kredyty woj- 
skowe na r. 1935 i lata następne zakończył mi- 
nister swe przemówienie. 


Rozruchy bezrobotnych w Anglji. 


LONDYN 22 marca. Około 10 tys. bezro- 
botnych w hrabstwie Monmouth uformowało 
pochód w okolicy Abertellery celem zaprotes- 
towania przeciwko ustawie o bezrobociu. 

Gdy policja usiłowała rozprszyć tłum przy 
pomocy pałek, maniłastanci obrzucili ją kamie- 
niami. 

Przeszło 80 rannych policjantów umieszczo- 
no w szpitalu. 

Wkrótce przybyły posiłki policyjne i mani- 
festantów rozproszono. Z rannych policjantów 
pozostał tylko jeden. 
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Uchwalenie pożyczki wewnętrznej. 
Rządowy projekt ustawy o klasyfikacji gruntów spotkał się z jednomyślnością wszystkich klubów. 


WARSZAWA. Czwartkowe posiedzenie 
plenarne Sejmu rozpoczęło się od referatu posła 
Psarskiego o rządowym projekcie ustawy, do- 
tyczącej opodatkowania tłuszczów. Sprawo- 
zdawca zaznaczył, że przedłożenie projektu nie 
jest posunięciem fiskalnem, lecz wybitnie gos- 
podarczem i ma na celu ograniczenie importu 
sztucznych tłuszczów. Projekt ustawy przyjęto 
w obu czytaniach. 


Pożyczka wewnętrzna uchwalona. 


Następnie Izba przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy, upoważniającej ministra 
skarbu do wypuszczenia pożyczki wewnętrznej. 
Referent Gliński wskazał na stały rozwój ka- 
pitalizacji wewnętrznej, wyrażającej się wzrostem 
wkładów oszczędnościowych zarówno w KKO, 
jak i w innych instytucjach finansowych. W tych 
warunkach można stwierdzić, iż istnieją wystar- 
czające środki na pokrycie projektowanej po- 
życzki bez uszczerbku dla kapitałów  obroto- 
wych. Wubec nieustalenia ustawowego opro- 
centowania i kosztów obsługi pożyczki, sprawy 
te pozostawione są decyzji Rady Ministrów, co 
jest słuszne z uwagi na to, że nie jest przesą- 
dzone, czy pożyczka będzie miała charakter 
premjowy czy zwykły. Następnie referent oma- 
wia poszczególne artykuły projektu. Po prze- 
mówieniach kilku mówców projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Reforma podatku gruntowego. 

W dalszym ciągu izba przystąpiła do deba- 
ty nad rządowym projektem ustawy © państ- 
wowym podatku gruntowym. Obszerny referat 
wygłosił poseł Czernihowski, wskazując m. in., 
że jest to pierwszy projekt reformy podstawo- 
wego podatku gruntowego. Przewiduje on za- 
sadnicze podstawy przyszłego podatku grunto- 


wego, najniższe i najwyższe granice, obciążenia 
oraz klasyfikację gruntów. 

Komisja w porozumieniu z rządem opraco- 
wała podstawy dla reformy podatku gruntowego 
dotyczące samej klasyfikacji gruntów. Zgodnie 
z projektem rządowym dokonany będzie podział 
gruntów na 6 kategoryj wedle rodzaju użytko- 
wego oraz podział na okręgi rolnicze i leśne. 
Nowy podział gruntów będzie mógł służyć za 
podstawę przy udzielaniu kredytów. 

Po referacie rozwinęła się obszerna dyskus- 
ja. Poseł Griitzmacher (Str. Nar.) oświadczył 
m. in., że mimo szeregu mankamentów, które 
zawiera projekt, Klub uważa ustawę za pozy- 
tywny krok naprzód i dlatego będzie głosował 
za nią. Poseł Maksymiljan Malinowski (Str. 
Lud.), uważa klasyfikację gruntów za rzecz nie- 
zbędną, ale twierdzi że klasyfikacja przedłożona 
Sejmowi nie jest ani właściwa, ani słuszna. 
Mówca proponuje odłożyć ustawę na późniejszy 
czas. 

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów za- 
brał głos p. minister rolnictwa i ref. rolnych 
Poniatowski, który zaznaczył na wstępie, że 
wszystkie głosy w dyskusji oświadczyły się za 
koniecznością przeprowadzenia nowej klasyfi- 
kacji gruntów. W zakończeniu swego przemó- 
wienia p. minister podkreślił, że dobre przepro- 
wadzenie klasyfikacji gruntów będzie dość 
kosztowne i pochłonie kilkanaście miljonów. 
Dzieło to powinno odbyć się przy współdziała- 
niu całego rolnictwa i p. minister sądzi, że rząd 
ma prawo zwrócić się do posłów o pomoc w 
tej sprawie. W głosowaniu odrzucono wszyst- 
kie poprawki, zgłoszone do projektu i projekt 
ustawy przyjęto w obu czytaniach głosami 
wszystkich klubów. Po uchwaleniu projektu 
rozległy się w izbie huczne oklaski. 
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Nie będzie podwyżki podatku gruntowego. 


Oświadczenie pos. B. Miedzińskiego imieniem 
B. B. W. R. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 b. m. przy 
pierwszem czytaniu szeregu rządowych przed- 
łożeń podatkowych zabrał głos pos, Bogusław 
Miedziński, który w imieniu klubu BBWR. zło- 
żył następujące oświadczenie. 

„Niedawno, składając sprawozdanie z prac 
komisji budżetowej, oświadczyłem, iż według 
stanowiska większości tej komisji wprowadzenie 
nowych podatków, lub zmiana obciążeń dotych- 
czas istniejących, musi być badana ze szczegól- 
ną ostrożnością, przemyśleniem i analizą zmian, 
jakie kryzys poczynił w zdolności płatniczej 
społeczeństwa. 

W konsekwencji tego stanowiska oświad- 
czam, że klub nasz przystąpi do prac w komi- 
sji nad przędłożeniem rządowem, a w szezegól- 
ności ustosunkuje się negatywnie do projektu 
podwyższenia dodatku do podatku gruntowego. 
Jesteśmy przekonani, że stanowisko nasze znaj- 
dzie zrozumienie u Rządu i zostanie przez nie- 
go podzielone.“ 


Zarządzenie Ministra Oświaty 


przeciwko obowiązkowym składkom w szkołach. 

Ostatnio zanotowano liczne skargi rodziców 
dzieci uczęszczających do szkół na przeciążenie 
składkami na różne cele szkolne i społeczne, 
przyczem niektóre szkoły nadają tym składkom 
charakter obowiązkowy, a w stosunku do dzieci, 
spóźniających się z ich uiszczeniem stosują nie- 
dopuszczalne rygory, jak wysyłanie dzieci do 
domu, zatrzymywanie cenzur i t. p. — W zwią- 


zku z tem minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego polecił przypomnieć pod- 
ległym urzędom, dyrekcjom i kierownikom 
wszystkich szkół ogólnokształcących, Średnich, 
zawodowych i zakładów kształcenia nauczy- 
cieli, że jedyną obowiązującą w szkołach tych 
opłatą jest t. zw. taksa administracyjna, nato- 
miast wszystkie inne składki, jak również 
i zbiórki finansowe — choćby uzasadnione wy- 
chowawczo — na cele szkolne, lub społeczne 
winni mieć charakter Ściśle dobrowolny, a nie- 
zapłacenie ich nie może w żadnym wypadku 
pociągać jakichkolwiek ujemnych konsekwen- 
cyj dla uczniów. W ten sposób sprawa nie- 


jednokrotnie atakowanych składek szkolnych | 


została definitywnie załatwioną. 


0 budowę świątyni pod wezwaniem Opatrzności 
Bożej w Warszawie. 
WARSZAWA, inicjaty- 
Sejmu 
budowy 


Dziś odbyła się z 
wy i pod przewodnictwem marszałka 
SŚwitalskiego konferencja w sprawie 

świątyni pod wezwaniem Opatrzności Bożej w 
Warszawie. W konierencji wzięli udział prócz 
marszałka Sejmu prezydent miasta Warszawy 
Starzyński i prezes federacji spełnienia votum 
narodowego budowy kościoła Opatrzności Bożej 
w Warszawie. Po wysłuchaniu referatu posła 
Miedzińskiego i po dyskusji marszałek Sejmu 
skonkretyzował wytyczne, zmierzające przede- 
wszystkiem do definitywnego ustalenia miejsca 
budowy oraz zbadania, jakie istnieją realne 


możliwości finansowe, mogące sprawę budowy 
kościoła posunąć naprzód. 


Minimalne żądania kanci. Hitlera. 


LONDYN „Daily Telegraph“ donosi, że 
Hitler w rozmowie z Simonem wysunie nastę- 
pujące minimalne żądania niemickie: 1) armia 
lądowa w wysokości pół miljona żołnieży, 2) lo- 
tnictwo wojskowe równe w swej sile francuskim 
siłom napowietrznym, 3) marynarka wojenna w 
wysokości 1/3 floty wojenej Brytanii. 


Wieś nie kupuje wyrobów włókiennicznych. 


Łódź. 19. 3. Łódzkie sfery handlowe uskar- 
żają się na to, że niewielkie miasteczka które 
w latach poprzednich kupowały bardzo dużo 
artykułów włókiennicznych, obecnie prawie zu- 
pełnie zaniechały zakupów. 

I tak np. miasteczko Błaszki, które w roku 
1928 nabyło w Łodzi towarów włokiennicznych 
za sumę około 3 miljonów zł, obecnie mimo roz- 
poczęcia sezonu zupełnie jeszcze nie rozpoczęło 
zakupów. Kupcy tłumaczą to tem, że miasteczka 
takie kupowały manufakturę dla okilicznych 
wsi, a obecnie na skutek znacznego zobużenia 
wsi bardzo złego stanu -kupiectwa, nie są one 
zupełnie w stanie handłować manufakturą. 


Katastrofa Kolejowa spowodowana przez 


niedbalstwo droźnika. 


ŁÓDŹ We wtorek rano na torze kolejowym 
w pobliżu stacji Widzew wydarzyła się kata- 
strofa. Przy przejeździe w dzielnicy Widzewa 
dróżnik Michał ¡Manius z nieznanych powodów 
nie stawił się do służby i nie zamknął zapory. 
Niedbalstwo to spowodowało właśnie katastrofę. 
W czasie gdy miał nadjeźdźać z Warszawy 
pociąg motorowy torpeda, na tor wjechała 
bryczka, którą jechał Józef Janowski i Jan Mi- 


kierski. Torpeda z wielką siłą uderzyła w 
bryczkę, rozbijajac ją doszczętnie. Janowski 
poniósł śmierć na miejscu. Mikierski wpadł 


do rowu i uległ połamaniu żeber i rąk. Zmarł 
on po dwóch godzinach w szpitalu. Prowadzący 
pociąg-torpedę maszynista zdcłał zahamować, 
dzięki czemu uniknięto wykolejenia. Na miej- 
sce wypadku przybyli przedstawiciele władz. 
Dróżnika Maniusa aresztowano. 


Znów postrzelony złodziej przy zrzucaniu węgia 
z wagonu. 

TCZEW. Na stucji towarowej Zajączkowo- 
Tezewskie posterunkowy komisarjatu granicz- 
nego P. P. podczas obchodu służbowego na to- 
rach kolejowych zauważył osobnika, zrzucają- 
cego węgiel z pociągu towarowego.  Osobnika 
tego posterunkowy P.P. wezwał do zejścia wa- 
gonu, czego tenże nie usłuchał, lecz kawałka 
| mi węgla oarzucił posterunkowego, który w 
| obronie własnej strzelił z pistoletu, raniąc owe- 

go osobnika, Po strzale osobnik ów zeszedł z 
wagonu i oddał się w ręce posterunkowego któ- 
ry po obandażowaniu go odstawił do szpitala 
św. Wincentego. Postrzelonym okazał się kezro- 
botny Borkowski Franciszek, notoryczny zło- 
dziej. 

ilu żydów wyemigrowało z Polski do Palestyny ? 

Według danych wydziału statystycznego 
Agencji Zydowskiej w Jerozolimie, przybyło do 
Palestyny w czasie od 1919 r. do końca 1934 r. 
198.035 emigrantów żydowskich, w tej liczbie 
77.425 wychodźców z Polski, czyli 48.76%o 
ogólnej imigracji. 

Na drugiem miejscu znajdują się Rosja 
(29.026 imigrantów, t. j: 16.41%/0), na trzeciem 
zaś Niemcy (15.209 czyli 8,6*lb ogolnej imigracji). 
Zaznaczyć należy, iż cyfry powyższe nie obej- 
mują t. zw. imigracji nielegalnej. 


Dziesiąty Marzec. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 

Nagle nadepnąłem na kawałki muru i 
wapna, przykryte zwiędłemi liśćmi i uczułem, 
że coś okrągłego posunęło mi się pod cienką 
podeszwą mego buta. Schyliłem się i znalazłem 
— kulę rewolwerową. 

W jednej chwill uprzytomniłem sobie waż- 
ność tego odkrycia : tutaj dał mi przypadek 
w ręce coś, co największe mogło mieć znacze- 
nie w sprawie morderstwa, dokonanego na 
lordzie Stanleju. Przy dokładnem obejrzeniu 
muru, znalazłem poza ołtarzem miejsce, od 
którego odbiła się kula. Strzał padł zatem 
w kaplicy. Jak się to stało? Kto strzelał 
z rewolweru w tem miejscu, którego każdy tak 
starannie unikał ? 


ROZDZIAŁ XI. 

Po znalezieniu owej kuli trzeba mi było 
czemprędzej rozpocząć śledztwo, aby się do- 
wiedzieć, z czyjej pochodziła broni. W tym 
celu poprosiłem Rogera, pod pozorem przejrze- 
nia reszty papierów 0 klucz do pracowni, i 
z biciem serca zacząłem szukać w szafach 
i biurku rewolwera lorda Stanleja. I ciągle 
dręczyło mnie pytanie: 


pochodziła rewolweru ? 


Czy obca wysłała ją ręka? Czy Parten 
miał słuszność twierdząc, że życiu Rogera grozi 
niebezpieczeństwo ? Przyrzeczenie moje, dane 
Gladys Yeames, zaciężyło mi teraz podwójnie, 
byłem bowiem przekonanym, że każde śledztwo 
musi potwierdzić podejrzenie przeciwko Mary. 
Najchętniej byłbym zamilczał o znalezieniu kuli 
i sam śledził ostróżnie tę sprawę, wątpiłem 
jednak, czy mogę brać na siebie taką odpo- 
wiedzialność ! Nie mogłem w tak ważnej spra- 
wie zaufać jedynie mojemu sądowi i moim 
zdolnościom detektywa. 


Po dosyć długiem szukaniu znalazłem re- 
wolwer. Cztery miał lufy, wszystkie zaś były 
próźne i starannie wyczyszczone. Obok rewol- 
wera leżały, zawinięte w papierze, nieużyte 
jeszeze patrony. Kilka z nich otworzyłem 
ostróżnie scyzorykiem, aby wyjąć z nich kulę, 
i z biciem serca porównałem je z kulą znale- 
zioną w kaplicy. Wszystkie zupełnie innego 
były kalibru ! 

Sądząc z wielkości znalezionej, można było 
przypuszczać, że pochodziła z tak zwanego 
rewolweru wojskowego. 


Podczas kiedy oglądałem rewolwer, weszła 
Mary do pokoju. Ujrzawszy broń w moich 


— To jest — rewolwer ojca, — drżącym 
szepnęła głosem — tym rewolwerem odebrał 
sobie życie. 

— Tak! — rzekłem, chociaż wiedziałem, 
że to nieprawda. 

— Czemu go pan wyjął z biurka? 

— Chciałem go obejrzeć ! 

Lecz ona z niedowierzaniem 
głową. * 

— Powiedz mi pan prawdę ! — zawołała. 

„  — Ależ pani widzi, że obejrzałem go tylko, 
i że go napowrót do szuflady kładę. 

— Jest to rzecz dawno zapomniana! Pan 
tu szpiegujesz znowu ! 

— Nie szpieguję! Mylisz się pani! 

— Wyjąłeś pan kulę, myśląc, że odkryjesz 
coś! — zawołała gwałtownie. — Co pan 
znalazłeś ? 

Zamiast odpowiedzieć włożyłem broń w 
szufladę i zamknąłem ją starannie. 

— Nie ! — odrzekłem. --Nie wiem o niczem! 

Ale pomimo tego zapewnienia była Mary 
niezmiernie rozdraźnioną i niespokojną. 


potrząsnęła 


— Pan nie wiesz o niczem |! — powtórzyła 
w uniesieniu, — to znaczy, pan nie- chcesz 
wiedzieć 9 niczem, chcesz być ślepym ! 
(C. d. n.) 
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Nowemiasto, dnia 25. marca 1935 r. 


Poniedziałek Zwiastowanie N. M. P. 

Wtorek Ludgiera 

Sroda Gabryela od M. B. R. 

Słońca: wschód o godz. 5.29 zachód o godz. 17.55 


Dzierżawa restauracyj dworcowych. 


TORUN. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw. 
w Toruniu ogłasza przetarg publiczny na dzier- 
żawę restauracji kolejowej na stacji Swiecie, 
bufetu kolej. na stacji Pelplin z terminem obję- 
cia z dniem 15 kwietnia br. Osoby ubiegające 
się o tę dzierżawę winny wnieść ołerty do dnia 
30 marca br. do Toruńskiej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państw. w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 
Nr. 63.” Bliższych informacyj udziela Wydział 
Handlowo-Taryłlowy w Bydgoszczy (pokój 69) 
codziennie w godzinach od 11 do 13-tej. 


Z miasta i powiatu. 


Pierwsza burza. 

Nowemiasto. W sobotę w godzinach popołudnio- 
wych przeszła nad Nowemmiastem i okolicą burza, połą- 
czoua z grzmotem i błyskawicami. Wyłaądowania atmosfe- 
ryczne aczkolwiek obfite, jednak szkód żadnych nie po- 
czyniły. 

Starzy ludzie mówią. że „gdy grzmi na suchy las, 
będzie ciężki cezas“. Niedaj Boże, bo i tak czasy są ciężkie. 


Przyznanie zasiłków z Funduszu Bezrobocia. 


Przed kilku dniami pisaliśmy, że około 130 robot- 
ników z Nowegomiasta i okolicy czeka już blisko 3 mie- 
siące na przyznanie zasiłków z Funduszu Bezrobocia. 

Robotnikom groziło jaż;odmowne załatwienie zgłoszeń. 
Na skutek jednak interwencji Pana Starosty w Funduszu 
Bezrobocia iu Pana Wojewody sprawa została pomyślnie 
dla robotników załatwiona, 

Dowiadujemy się, że około 100 książeczek zasiłko- 
wych i około 6000 zł. na wypłatę zasiłków już jest w dro- 
dze do Nowegomiasta. Nie jest wykluczone, że pewna nie- 
zmączna ilość podań zostanie oddalona, o ile- ustalona 
ilość dni pracy jest mniejsza, aniżeli przewidziane w usta- 
wie 20 tygodni. 


Bałamucenie robotnika - czyli ostatnie wiece 
N. P. R. w Lubawie i Nowemmieście. 


Na własnej skórze odezuliśmy, że nasza Konstytucja 
uchwalona dnia 17 marca 1921 r. jest zła, gdyż dała Pol- 
sce ustrój wadliwy i w ciągu kiiku lat, pogrążając Polskę 
w sejmowładztwie zaprowadziła ją na kraj przepaści. Sta- 
ło się wtedy, kiedy jeszcze inne państwa Europy przeży- 
wały okres względnie pomyślnej konjunktury powojen- 
nej. Ponieważ Konstytucja marcowa była zła, przeto mu- 
siała być zmieniona, aby zapewnić Polsce silny Rząd, 
ład i porządek w kraju. 

Tak musi rozaumować każdy rozsądny Polak. Tym- 
czasem dnia 17. marea przyjechał do Lubawy i Nowego- 
miasta posał Pawlak z N. P. R, który Starał się robotni- 
ków przekonać, że Konstytucja z 17. marea 1921 r. jest 
właśnie dobra i że trzeba jej bronić jako „źrenicy wol- 
ności”. Jest to tylko bałamucenie' robotnika podyktowa- 
ue nie dobrem Państwa, nie dobrem robotnika, ale par- 
tyjnym interesem pana posła. Zebrania takie były zapo- 
wiedziane we wszystkich miastach Pomorza, jednak w 
większości miast pomorskich świadomi robotniey przepę- 
dzili niefortunnych mówców i nie chcieli słuchać partyj- 
ników. Tak stało się w Działdowie, Grudziądzu, Koście- 
rzynie, Chojnicach i t. d. å 


Na marginesie obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego w powiecie Lubawskim. 


Jak w całym kraju, tak i w powiecie lubawskim 
tegoroczny obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego przy- 
brał charakter powszechny i wypadł szczególnie uróczyś- 
cie. Nie było wioski w powiecie, gdzisby nie zorganizo- 
wano obchodu chociażby w najskromniejszych rozmiarach 
w zależności od miejscowych warunków. Ze wszystkich 
też wiosek napływają do nas opisy uroczystości, których 
nawet wszystkich z braku miejsca nie możemy pomieścić 
na skromnych szpaltach naszego pisma. Relacjami z ob- 
chodu imienin przepełnione są prawie wszystkie pisma; 
nawet opozycyjne gazety zamieszczają o tem wzmianki, 
tylko nasza „narodowa“ Drwęca nabrała wody w usta 
i ani mru - mru o tem co w dniu 19 marca najbardziej 
interesowało opinję publiczną naszego powiatu. 

Czyżby nie zauważyli kompanii strzeleckiej, hufców 
szkolnych, poważnej Rezerwy, barwnych Sokołów, Straży 
Pożarnej, Harcerzyków, dzielnych Krakusów, którzy defi- 
lując przed przedstawicielami władz, maszerowali prawie 
pod oknami Szanownej Redakcji. A przecież celem pisma 
powinno być informowanie społeczeństwa o wszelkich 
przejawach życia społecznego. 

Sądzimy, że z czasem się i to zmieni, bo Marszałek 
Piłsudski nie należy dziś do tej czy innej partji, stoi bo- 
wiem ponad partjami i należy do całego narodu; hołd i 
cześć oddaje mu cały naród jako bohaterowi narodowe- 
mu, który swoją potężną wolę i gorące serce Polsce i 
tylko Polsce poświęcił bez reszty i którego imię nierozer- 
walnie jest związane z historją odbudowy Państwa 
Polskiego. 


Nanifestacja powiatu lubawskiego z okazji 
uchwalenia nowej Konstytucji. 

Z okazji uchwalenia nowej Konstytucji jak w całym 
kraju, tak i na terenie powiatu lubawskiego odbyły się 
liczne obchody i manifestacje. 

Nowemiasto: Od rana miasto przybrane flagami 
narodowemi; o godz. 10.30 odbyło się w kościele parafjal- 
nym uroczyste nabożeństwo z udziałem przedstawicieli 
władz i urzędów zakończone uroczystom „le Deum” oraz 
modłami zą pomyślność Polski. Nabożeństwo odprawił 
ks. Radca Pape. Po nabożeństwie odbyła się wspaniała 
manifestacja na rynku: z przygotowanej trybuny przema- 
wiał p. dyr. gimn. Dr. Komassa oraz p. wieeburmistrz 
Nowaczyk. Uchwaloną rezolucję złożono na ręce obecne- 
go Starosty Powiatowego D-ra Tomczyńskiego, który w 
krótkiem przemówieniu uwypuklił znaczenie i doniosłość 
chwili. Następnie sformował się pochód, który przy dźwię- 
kach orkiestry strzelęckiej przeszedł pod płaskorzeżbę 
Marszałka Piłsudskiego, umieszczoną na gmachu gimna- 
zjum, aby tam jeszeze oddać hołd i cześć Temu, który 
stale czuwał nad tem, aby nowa Konstytucja stała się 
źródłem potęgi Państwa i dobra jego obywateli. > 

Przez cały czas wznoszono entuzjastyczne okrzyki 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, 
Pana Marszałka Piłsudskiego, oraz na cześć nowej Kon- 
stytucji i jej twórców. 


GBCOCS GK UOB AW 8 K-I 
Czas najwyższy 


odnowić prenumeratę za 


„Głos Lubawski" 


na miesiąc kwiecień lub [I kwartał. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie Agen- 

cje i Urzędy Pocztowe oraz Administracja 
m E AN E 
E E E E NA S E ET TARCZ a E 

Lubawa: W Lubawie również w dniu 24, marca 
panował uroczysty i podniosły nastrój. Uróczyste nabo- 
żeństwo z udziałem przedstawicieli władz odprawił ks. 
prałat Kasyna. Nabożeństwo zakończył ks. Prałat również 
wzmianką o Konstytucji i modłami za pomyślność Polski. 
Po nabożeństwie odbyła się manifestacja na rynku, w 
czasie której podniosłe przemówienie wygłosił p. kierow- 
nik szkoły powszechnej Narloch. 

Manifestację zakończono okrzykami na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, nowej Konstytucji i Jej twór- 
ców. Następnie sformował się pochód, który przeszedł u- 
licami miasta i rozwiązał się na terenie gimnazjum. ; 

Rezolucja uchwalona w czasie manifestacji 


w Nowemmieście. 

W ezasie manifestacji o okazji uchwalenia nowej 
Konstytucji licznie zebrana publiczność na rynku w No- 
wemmieście uchwaliła burzą oklasków następującą rezo- 
lucję : 

„Zebrani z okazji uchwalenia nowej Konstytucji 
obywatele Nowegomiasta i okolicy, doceniając doniosłość 
uroczystej chwili, składamy hołd i cześć Twórcom nowej 
Konstytucji oraz ślubujemy, że przepisów nowej Konsty- 
tucji jbędziemy strzec pilnie, obowiązki obywatelskie 
Konstytucją przewidziane spełniać gorliwie, aby zapewnić 
potęgę Państwu, które jest wspólnem dobrem wszystkich 
obywateli. 

Nowemiasto n./Drw., dnia 24 marca 1935 r. 

Prezydjum Zebrania. 


Reorganizacja Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nawrze. 


W Ochotniczej Straży Poźarnej w Nawrze pano- 
wał dzięki fałszywej ambicji pewnych nieodpowiedzialnych 
jednostek, chcących stać na jej czele, taki galimatjas, że 
była już na rozwiązaniu. Smutny to objaw. Dopiero 
energiczna interwencja osób, które dotychczas obserwo- 
wały eały zatarg z ubocza, doprowadżiła do jego zlikwido- 
wania i reorganizacji Straży. 

W dniu 17 bm. Straż urządziła walne zebranie i już 
w myśl nowego statutu wybrała nowy zarząd i to taki, 
który będzie pracował dla dobra straży iku ogólnemu 
pożytkowi. Obserwator, 


Przychwyceni na gorącem uczynku. 


Nawra. Już od dłuższego czasu ginęły panu B. Na- 
piórkowskiemu z Nawry w jego zagajniku poa miastem 
całe drzewa akacjowe. Wycięto nawet kilka drzew drogo- 
wych, należących do powiatu, Po dłuższej obserwacji u- 
dało się nareszcie w ubiegły piątek około północy przy- 
chwycić na gorącym uczynku dwóch mieszkańców Nawry 
St.i W. S. Mieli oni nawet czelność zajechać po zdobycz 
wozem, bo na własnych barkach dźwigać to nie honoro- 
wo, gdy ma się trzy konie w stajni. Przy ucieczce bie- 
dacy nawet kory z nóg pogubili, Posłużyło to naszej po- 
licji do stwierdzenia tożsamości amatorów cudzego dobra. 


Pożar. 

TERESZEWO. W dniu 20 bm. ogodz 11.45 powstał 
pożar w zabudowaniu rolnika Jagielskiego Franciszka, 
zamieszkałego w Tereszewie. W skutek pożaru spalił się 
dach domu mieszkalnego, połączonego z chlewem, pokry- 
tym słomą. Straty pokryje ubezpieczalnia, albowiem dom 
ubezpieczony był w Zakł. Wzaj. Ubezp. w Poznaniu na 
1500 zł. Przyczyny pożaru nareszcie nie ustalono. 


Kapral w Arce Noego — a Straż graniczna. 

ZIELKOWO. Z dnia 21 na 22 marca br. patrol gra- 
niezny, składający się ze str. Kobasiuka i str. Pokorskiego 
natknął się na łące nad Drwęcą obok Zielkowa na łódkę, 
leżącą do góry dnem. Ciekawi strażnicy, po odwróceniu 
„Arki“ wbrew przypuszczeniu, zauważyli, że było to koryto 
rzeźniekie długości około 2 m. a pod korytem spał naj- 
spokojniej kapral z 67 pp. Puwalski Ludwik. Strażnicy 
przeprosili go, że mu przeszkadzają w spaniu, zabrali go 
ze sobą i odstąpili do dyspozycji władzom bezpieczeństwa 
publicznego w Lubawie. 

Najprawdopodobniej Puwalski mając na sumieniu 
coś niewyrażnego, „zwędził* koryto we wsi, zamierzając 
przepłynąć w niem przez Drwęcę i zwiać za 'granicę, a 
zauważywszy strażników, nie zdążył uciec, lecz przykrył 
się korytem. Jednak pomimo noenej pory nasza straż gra- 
niczna dobrze czuwa, albowiem wszystko widzi i wszy- 
stko słyszy. 


Obchody imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


w powiecie lubawskim. 


Ponieważ z braku miejsca nie możemy umieścić 
wszytkich nadesłanych nam sprawozdań odrazu na skrom- 
nych szpaltach naszej gazety, czynimy to według kolej- 
neści ich napływania. 

Kaligi. 


W dzień imienin Pana Marszałka przedpoładniem 
wypowiedziała dziatwa szkolna swoje uczucia miłości, 
wdzięczności i czci, jakie żywi do osoby Kochanego 
Dziadka. Występy dzieci oklaskiwali licznie zebrani ro- 
dzice. Wieczorem odbyła się uroczysta zbiorka miejsc. 
Koła Zw. Rezerwistów, oraz akademja ku czci Wodza przy 
bardzo licznym udziale obywateli z Kulig i Zajączkowa. 
Akademję o bardzo pięknym programie zakończono od- 
śpiewaniem hymnu legjonowego. 

Grabowo. 

Uroczysta akademja z okazji Imienin odbyła się na 
sali p. Neumanna, Program akademji wypełniły dekla- 
macje oraz śpiewy dzieci szkolnych. Przemówienie wy- 
głosił miejscowy kierownik szkoły. Udział w akademiji 
brali rodzice dziatwy szkolnej, młodzież, oraz organizacje. 

Boleszyn. 

Już od samego rana panował we wsi nastrój uro- 
czysty, spotęgowany wywieszeniem flag państwowych 
i uroczystą mszą św., na którą przybyły wszystkie orga- 
nizacje, przedstawiciele miejsc. obywatelstwa, oraz dziat- 
wa szkolna. Wieczorem odbyła się w miejscowej szkole 
uroczysta akademja, gdzie w podniosłym nastroju wysłu- 
chano przemówienia, deklamacyj i pieśni, oraz sztuczki 
teatralnej pt. „Święto w szkole”. Licznie zebrana .pu- 
bliczność, którą z trudem pomieścić mogła skromna sala 
szkolna, z prawdziwem wzruszeniem przyglądała się i przy- 
słachiwała produkcjom swoich najmilszych, którzy skła- 
dali swe serduszka w hołdzie „Szaremu Panu“ a „Dziad- 
kowi Polski całej*. 


Radomno. 

. W dniu Imienin I Marszałka Polski odbył się w na- 
szej szkole uroczysty Poranek Szkolny, w którym prócz 
dziatwy szkolnej wzięła licznie udział miejscowa ludność 
Program poranku wypełniły prócz przemówienia kierow- 
nika szkoły deklamacje, inscenizacje i śpiewy w wykona- 
niu dzieci. 

Krotoszyny Pomorskie. 

Dnia 18 wieczorem wyruszył ze szkoły w Krotoszy= 
nach eapstrzyk. Przy blaskach pochodni i w takt orkie= 
stry. udały się oddziały na dworzec-Biskupiee, a stamtąd 
po przemówieniu capstrzyk przeszedł aż do Komisar- 
jatu Straży Granicznej, gdzie rozwiązał się. W dniu 19 
zebrały się Straż Graniczna i organizacje na placu szkol- 
nym, skąd po udekorowaniu honorowym krzyżem zasługi 
strażnika Franciszka Kamińskiego za ofiarną pracę na 
polu przysposobienia wojskowego, udały się do miejsc. 
kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie odbyła się 
defilada, którą odebrał p. Witaszek, poczem zgromadzono 
się na sali p. Szałkowskiego na uroczystej akademji, po- 
łączonej z odegraniem przedstawienia p. t. „Jego kap- 
ralska mość*. Tegoroczny obehód Imienin Wodza Narodu 
odbył się w atmosferze zgody, przy udziale wszystkich 
oryanizacyj i całego społeczeństwa. 

Prątnica. 

Dzień Imienin_ Solenizanta uczciła nasza wioska 
uroczystą Akademją. Na program akademji, która zgro- 
madziła bardzo licznie miejscowe społeczeństwo, złożyły 
się: przemówienie kier. szkoły. dekłamacje, inscenizacje, 
pieśni i jednoaktówka pt. „Komendantowi cześć“ odtwo- 
rzone przez dziatwę szkolną, oraz jednoaktówka i insce- 
nizacje w wykonaniu członków miejsc. oddziału Związku 
Strzeleckiego, Piękna uroczystość pozostanie na długo 
w sercach tych wszystkich, którzy przybyli uczcić „Bu- 
downiezego Polski“ i posłuchać o jego czynach wieko- 
pomńych, nigdy nie dosyć znanych i uczezonych. 

Bratuszewo. 

Oprócz uroczystości szkolnych, odbyła się również 
ku czci Wodza w godzinach wieczornych uroczysta aka- 
demja, której program wypełniły prócz przemówień wy- 
stępy czł. kursu wieczorowego i dzieci szkolnych. M. in. 
odegrany został obrazek seeniczny pt. „W dniu 19 marca* 
Okrzykiem na cześć Solenizanta oraz odśpiewaniem hym- 
nu legjonowego zakończono akademję. Rozentuzjazmo- 
wana publiczność wracając do domu oddawała strzały 
na wiwat. 

i Lipowiec. 

Miejscowa szkoła w połączeniu z oddziałom Z. S. 
urządziła uroczystą akademję. Na program akademji zło- 
żyły się deklamację, inscenizacje oraz śpiew. Po skoń- 
czonej uroczystości wszyscy udali się na pobliskie wzgó- 
rze, gdzie rozpalono ognisko, przy którem wiwatowano na 
cześć Polski i Jej walecznego Wodza. 


winiare. 

Staraniem tut. Zarządu odd. Z. S. oraz nowoobra- 
nego sołtysa p. Kornackiego urządzono uroczystą akadem- 
ję. Zebrani w pokaźnej liczbie wysłuchali z niesłabnącą 
uwagą całości programu, na który złożyły się piękne de- 
klamacje, śpiewy oraz treściwe referaty. Najpoważniej- 
szym jednak punktem programu było uchwalenie czynu 
społecznego. Uchwalono mianowicie zgodnie naprawić 
część drogi w tutejszej miejscowości. Tutejszy oddział 
zadeklarował również pewną sumę na hydroplan Ziemi 
Pomorskiej. Uroczystość zakończono odśpiewaniem hym- 
nif państwowego. 


Rakowice. 


s Dnia 19 bm. odbyła się w Rakowicach na salee p. 
Wilbrandta uroczystość z okazji Imienin Marszałka Józefą 
Piłsudskiego, 

Na program obchodu złożyło się przemówienie oby- 
watela Dreżewskiego, Zielińskiego i deklamacje oraz 
wspólny śpiew. W uroczystości wzięli udział prawie że 
wszyscy miejscowi obywatele z przedstawicielami władz 
gminnych na czele, 

i Na zakup hydroplanu Koło Przyjaciół Zw. Strzelec- 
kiego złożyło kwotę 10 zł. 


Z dalszych stron. 


Krwawa bójka na noże zakończyła się tragicznie. 

„Jabłonowo. Przed kilku dniami na drodze, wio- 
dącej z Jabłonowa do Blizna między jadącymi furman- 
kami wynikła bójka o następnjącym przebiegu: Rolnik 
Gielke wraz zę swemi rodzicami wracał furmanką do 
domu. W odległości ok. 1 klm. za Jabłonowem wyprze- 
dzili furmankę Giełków jadący również furmanką Wy- 
ciński Stefan i Zimny Jan. W czasie wymijania furmanek 
Wyciński uderzył batem konia Gielkiego, na eo w odpo- 
wiedzi ojeiee uderzył Wycińskiego biczyskiem bata, pod- 
bijająe mu oko. Po dojechaniu do Blizna, Wyciński 
odesłał swą furmankę do domu, sam zaś z Zimnym 
szedł pieszo dalej. Gdy wkrótce nadjechała furmanka 
Gielków, Wyciński z Zimnym wszczęli z Gielkami sprzecz- 
kę a następnie bójkę na kije, w toku której Wyciński 
wyciągnął nóż i zadał Gielkiemu Pawłowi dwa ciosy, 
z tych jeden w plecy, przebijając mu nerkę, a drugi w 
prawą pierś. Ranny upadł do przydrożnego rowu 
i wkrótce zmarł wskutek wewnętrznego przekrwawienia, 
zabójcy zaś uciekli w kierunku Bursztynowa. W czasie 
ząrządzonego pościgu ujęto obu sprawców i odstawiono 
do Prokuratury Sądu Okręgowego w Grudziądzu. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


JABŁONOWO. W ub. niedzielę około godz. ll-tej 
przed poł. wypadła z okna pierwszego piętra córka p. 
Grabowskiego z Jabłonowa, wskutek utraty równowagi. 
P. Piaszczyk Nicefor, naoczny świadek wypadku, zaniósł 
nieszczęśliwą do mieszkania. P. Grabowska doznała 
obrażeń prawej strony ciała. 


EEO E A RZE WERK WROGA 
RUCH TOWARZYSTW. sz 


Zebranie Konstytucyjne Związku Weteranów 


Powstań Narodowych R. P. 1914.—19. 
odbędzie się w środę dnia 27 III 1935 r. o gogzinie 17.30 
(/:8-mej) w lokalu p. Władysława Jabłońskiego 
w Nowemmieście. Z uwagi na to, że Pemorska 
Komisja Weryfikacyjna tylko do dnia 31 bm. dokonuje 
weryfikacji członków, uprasza się zainteresowanych 
z Nowegomiasta, Lubawy i okolicy o gremjalne stawienie 
się. Szczegółowe informacje udziela: Szczerbieki, Nowe- 
miasto n. Drw. 19 Stycznia 9. 

Baczność Pszczelarze ! 

Lubawa. Podaje się do wiadomości członkom Tow. 
Pszczelarzy Lubawa, że nadeszły cukier ulgowy należy 
odebrać od skarbnika za opłatą gotówki. , Zarząd 

Walne Zebranie Rodziny Urzędniczej. 

Nowemiasto. Zarząd Rodziny Urzędniczej przy- 
pomina-,że w dniu dzisiejszym (25-go) o godzinie 8-mej od- 
będzie się w lokalu p. J. Rogowskiego walne zebranie 
członków. Ze względu na ważność spraw, będących na 
porządku dziennym, Zarząd zwraca uwagę na koniecz- 
ność przybycia. 


Ze zjazdu Towarzystw Rolniczych 
w Nowemmieście. 


We czwartek dnia 21. bm. odbył się w 
Nowemmieście na sali Hotelu Centralnego Zjazd 
informacyjny Tow. Roln. Pow. na powiąt luba- 
wski. 

Obradom przewodniczył w zastępstwie pre- 
zesa T. R. P. p. posła Serożyńskiego nieobec- 
nego z powodu obrad Sejmowych, ks. proboszcz 
Zabrocki z Niem. Brzozia. Ks. przewodniczący 
zagaiwszy zjazd, powitał przybyłych gości w o- 
sobach dyr. Państwowego Banku Rolnege z 
Grudziądza p. Narbuta i przedstawiciela P.T.R. 
p. inż. Zycha z Torunia. Następnie odczytał po- 
rządek obrad, który uległszy pewnej zmianie 
był następujący: 1. zagajenie 2. sprawy bież. 
3. referat dyr. P.B.R. p. Narbuta 4. dyskusja 
5. referat o racjonalnem ubezpieczaniu ognia i 
gradu 6. wolne wnioski 7. Zakończenie. 


Sprawy bieżące zreferował w krótkich za- 
rysach instruktor T. R. P. p. Kołodziejski, oma- 
wiając dotychczasową działalność T. R. P. i 
stan finansowy, który wykazuje saldo dodatnie. 


Z kolei oddał ks. przewodniczący głos p. 
dyr. Narbutowi który w dłuższym ieferacie za- 
poznał zebranych z ustawodastwem oddłużenio- 
wym, szczególnie z ulgami, jakie rolnicy uzy- 
skać mogą z działu kredytu długoterminowego 
średnio 1 krótkoterminowego w bankach pań- 
stwowych i prywatnych, oraz z funduszu refor- 
my rolnej. Na wstępie feferatu p. dyrektor pod- 
kreślił, że nie należy stale tylko narzekać, że 
jest źle, bo i w innych państwach panuje kry- 
zys, spowodowany skutkiem wojny. Niejeden 
zagranicą chciałby może mieć takie warunki 
bytu, jakie istnieją w Polsce. Ze jest ciężko, 
wszyscy wiemy, lecz przy dobrej woli rządu i 
społeczeństwa da się otrzeć niejedną łzę. 

Jeżeli chodzi o kredyty długoterminowe, to 
procent od nich został pierwotnie obniżony z 
8 proc. na 7 proc., a następnie na 4 i pół proc. 
Spłata kapitału została rozłożona z 30 lat 
na 55 lat. Odnosi się to do gospodarstw poni- 
żej 100 ha. Jeżeli chodzi o kredyt średnio 
i krótkoterminowy, to na podstawie rozp. Prez. 
R. P. z dnia 24. 10. 34. Dz. U. R, P. może być 
skonwertowany przez Bank Akceptacyjny na 
lat 14. Gospodarstwa zostały tu podzielone na 
3 grupy A, Bi C. W grupie A do 75 ha mu- 
szą być skonwertowane długi bez względu na 
stopień zadłużenia. Długi z tytułu renty ceny 
kupna oraz z tytułu renty o ile roczna ich rata 
przekracza 20 zł pa 1 ha mogą być obniżone 
do 20 zł. Odpowiednie formularze wniosków 
po wyjściu instrukcji otrzymają poszczególne 
Tow. Roln. Pow. do których w tych sprawach 
należy się zwracać. (O rozmiarach ulg mogą 
płatnicy mieć wyobrażenie, gdy się przytoczy 
cyfry. Otóż z samego kredytu inwestycyjnego 
odpisuje Państwo 18 do 20 miljonów złotych. 
Dalej p. dyr. Narlut nie radzi rolnikom robić 
zaległości, gdyż egzekwowanie długu nie stano- 
wi przyjemności tak dla jednej jak i drugiej 
strony. Należy zatem w miarę możności dług 
spłacać, a o ile komu trudno, to powinien coś 
wpłacić a conto, a na resztę stawić wniosek_o 
prolongatę. Suma ulg na Pomorzu z funduszów 
państwowych wynosi 254 tysięcy zł, a kapitał 
długów obniżono o 7 miljonów 250 tys. stacych 
Zaległości z P. B. R. na Pomorzu stanowią po- 
nad 10 miljonów złotych, którą to sumę rozkła- 
da się na raty do 300 zł na lat 15 a powyżej 
300 zł na lat 30, o czem płatnicy otrzymają za- 
wiadomienie. Rozłożone zaległości rentowe są 
bezprocentowe. Spłaca je się 3 proc. w ciągu 
lat 30. 

W powiecie lubawskim otrzymało rozłoże- 
nie długu na 15 lat 166 dłużników na sumę 
352.500 zł i 124 dłużników na 30 lat na sumę 
280 tysięcy złotych. 

Następnie p. dyr. Narbut przytacza, wykła- 
dy, które gospodarstwa i jakich ulg spodziewać 
się mogą. 
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W dyskusji zabierali głos pp.: Wałaszek, 
Zedlewski, Miłoszewski, Kuca, Tułodziecki, Brzo- 
za, Wełnicki, Walesiewicz, Ryński, Falkow- 
ski i wielu innych. > 

Przy skonwertowaniu zadłużenia przez 
Bank Akceptacyjny musi być płacony udział, 
który jednakże nie może wynosić jak to p. 
Wałaszek pouczył 50 zł rocznie, lecz w stosun- 
ku do sumy a więc znacznie mniej. 

W sprawie dowodów wypłaty często po- 
trzebnych dla celów podatkowych, przyrzekł 
p. dyrektor wprowadzić na wzór Ziemstwa 
Kredytowego specjalne poświadczenia wypłaty. 
Przy gospodarstwach na wykup ziemi z rąk 
obcych należy się spodziewać pewnych ulg 
i tona mocy art. 11 i 16 odnośnej ustawy. 

Kto zaległości w P. B. R. w 2 latach za- 
płaci otrzyma 20% bonilikaty, w ciągu 3 roku 
100%. Rent jednomarkowych nie można spłacić 
w całości. Na spłatę członków rodziny nie 
można narazie uzyskać długoterminowego kre- 
dytu, gdyż brak jest środków nawet na krótko- 
terminowe.  Kredytem siewnym rozporządza 
Bank Ludowy w Nowemmieście. W powyż- 
szych sprawach dają wyjaśnienia p. dyr. Narbut 
i p. dyr. Bork. 

W dalszym ciągu wygłosił referat o ubez- 
pieczeniu ogniowem i gradowem p. insp. Bie- 
gański, podnosząc korzyści ubezpieczenia się 
w Zakł. Ubezp. Wzajemnych. 

Dalej po wyczerpaniu się dyskusji przystą- 
piono do wólnych wniosków. P. Zieliński poru- 
szył kwestję wydzierżawienia maj. Sampławy 
domagając się od Tow. Roln. informacji w Izbie 
celem pozostawienia ośrodka tego jako gospo- 
darstwa wzorowej kultury rolnej w powiecie. 
P. Wałaszek poruszył sprawę bekonową, która 
jest niezdrową i wymaga gruntownej reformy. 
Kółko Roln. Lubawskie ujęło się za dr. Rosz- 
czakiem, który wykazał się sumienną pracą w 
terenie, a został zwolniony z zajmowanego sta- 
nowiska. Domagano się też otwarcia jarmarków 
gdyż podatki i zobowiązania są wymagane, a 
rolnik niema za co wziąść pieniędzy. 

Zjazd w ostrej formie potępił tworzenie 
się coraz to nowych karteli, jak ostatnio na 
gwoździe i drut i inne, które na skutek nędzy 
w rolnictwie są poprostu urągowiskiem. 

P. Zieliński podnosi, że Minister Rolnictwa 
powinien mieć głos w rządzie taki, jaki stanowi 
w narodzie 70 proc. ludności rolniczej. 

Po omówieniu wszystkich spraw zakończono 
zebranie około godziny 17-tej 


Kredyt dla rolników pomorskich na zakup 
rakoodpornych sadzeniaków ziemniaczanych. 


Oddział Grudziądzki Państwowego Banku 
Rolnego przystąpił obecnie do akcji udzielania 
kredytów krótkoterminowych na zakup sadze- 
niaków rakoodpornych ziemniaków. Na akcję 
powyższą Państwowy Bank Rolny na terenie 
swej działalności przeznaczył sumę zł. 15.000. 

Kredyt udzielany będzie gospodarstwom 
rolnym, posiadającym grunty zarażone i zagro- 
żone rakiem ziemniaczanym, wzgl. nieposiada- 
jącym takich gruntów, lecz zakupującym elity, 
lub oryginalne sadzeniaki odmian rakoodpor- 
nych, celem dalszej produkcji dla terenów za- 
rażonych tą chorobą. 

Kredyt udzielany będzie na termin 9 mie- 
sięczny, pod zabezpieczenie wekslowe. 

Składane weksle winny odpowiadać wyma- 
ganiom Banku Polskiego. 

Kredyt będzie bezprocentowy. 

Podania o kredyt winny być składane za 
pośrednictwem Pomorskiej Izby Rolniczej w To- 
runiu, która ze swej strony otrzymane podania 
będzie opinjowała pod względem doboru odmian 
ziemniaków i źródeł ich nabycia. 

Realizacja kredytu odbywać się będzie w 
ten sposób, że Państwowy Bank Rolny w po- 
rozumieniu z Pomorską Izbą Rolniczą pokrywać 
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będzie przedłożone rachunki dostawców ziemnia- 
ków, w ramach przyznanego kredytu. 
Państwowy Bank Rolny zaznacza, że kre- 
dyty udzielane będą tylko tym rolnikom, którzy 
z zeszłorocznego, analogicznego kredytu wy- 
wiązali się należycie i pokryli go w terminie, 
oraz tym klientom Banku, którzy skonwerto- 
wali, wzgl. uregulowali swoje zadłużenie. 


Program Radjowy. 
Warszawa — wtorek 26. III. 
6.30-8.00 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 12.03 Wiadom. meteorol 
12.05 Koncert 12.50 Chwilka dla kobiet 12.55 Dzienn. poł. 
13.00 Płyty 13.45 Z rynku pracy 13.50 Wiad. o eks. polsk. 
13.55 Przegl. giełd. 15.45 Koncert 16.30 Opowiad. dla dzie- 
ci młod. 16.45 Płyty 17.00 Skrzynka P.K.O. 17.15 Kwartet 
smyczk. 17.35 Płyty 17.50 Skrzynka językow. 18.00 Recital 
18.15 Fragment teatr. 18.30 Kone. reklam. 18.15 Muzyka z 
płyt 19.07 Prog. na dz. nast. 19.15 Wiad. roln. 19.25 Wiad 
sport. lok. 19.30 Wiad. sport. og-skie 19.35 Duet saxofon. 
19.50 Felj. akt. 20,00 Recital. fortep. 20.45 Dzien. wieczor. 
20.55 Jak prac. w Polsce 21.00 Komedja muz. 22.30 Felje- 
ton 22.45 Płyty 28.00 Wiad. meteor. 23.05—23.30 Koncert. 
Warszawa — środa 25. lil. 
6.45-8.00 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Koncert 12.50 Chwilka dla kobiet 12.55 Dzienn. poł. 
13.00 Koncert 13.50 Wiad. o eks. polsk. 13.55 Przegl. giełd 
15.45 Koncert 16.80 Odczyt 16.45 Płyty 17.00 Odczyt 17.15 
Koncert 17.50 Pogadanka 18.00 Koncert z Torunia 18,15 
Wesoły sketch 18.30 Skrzynka techn. 18:40 Zycie kult. i 
art. solicy 18.45 Płyty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Po- 
gad. ogrod. 19.25 Wiad. sport. lok. 19.30 Wiad. sport. og. 
19.35 Kwadrans na altóweo 19.50 Felj. akt. 20.00 Płyty 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Jak prac. w Polsce 21,00 Koncert 
Chopin. 21.30 Odczyt w jęz. tureckim, 21.40 Pieśni polskie 
22.00 Konc. reklam. 22.15 28.05—23.30 Muzyka salon. 23,00 
Wiadom. meteor. dla kom. lotn. 
Toruń — wtorek 26, III. 
18.15 Na wsi pomorskiej (feljeton) 18.30 Konce. rekl 
18.45 Płyty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Skrzynka rolni. 
cza 19.25 Wiad. sport. z Pomorza. 
Toruń — środa 27. III. 


18.55 Przegl. giełd. 14.00 Płyty 14.20 Muz. lek i tan. 
(płyty) 18.00 Koncert koła śpiew. z Bydgoszezy „Hasło”- 
18.30 Skrzynka techn. 18.40 Zycie kult., art. i naukowe 
na Pomorzu 18.45 Płyty 19.07 Progr. na dzień nast. 19.15 
Pogad. rolnicza 20.00 Muz. salon. (płyty) 21.00 Chór Ju- 
randa - płyty 22.00 Koncert reklam. 


Notowanie cen zwierząt rzeźnych. 
Według urzędowego sprawozdania Komisji notowań 
ten zwierząt rzeźnych z dnia 21 marca br. płacono za 100 
kg. żywej wagi locco Targowisko Zwierzęce w Toruniu. 


Krowy wytuczone pełnomięsiste od 38—4 zł 
nietuczone, dobrze odżywione 24—26 zł 
miernie odżywione 18—22 zł 

Cielęta wytuczone najprzedniejsze 38—46 zł 
miernie odżywione 30—36 zł 

Świnie pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 56—62 zł 
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 50—54 zł 


pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 44—48 zł 
Zwierzęta użytkowe i hodowlane płacono za sztukę 
Konie dobre od 450—550 zł 


robocze 200—350 zł 

starsze 60—120 zł 

Krowy dobre 190—250 zł 
średnie 120—180 zł 

starsze i inne 60—100 zł 

Prosięta 5— 8 zł 
Warchlaki od 30 do 45 kg. wagi 16— 22 zł 
od 18 do 35 kg. wagi 8— 15 zł 


Przebieg targu — spęd duży — żywszy. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 23. III. 1935. Za 100 kg. płacono 


Łyto 15,25 — 15,50 
Pszenica s 15,75 — 16 25 
Jęczmień browarowy 20,25 — 20,75 
Jęczmień jednolity 19,00 — 18,50 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies TAF 15.25 — 15,50 
Otręby żytnie : 10,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube) 10,85 — 11,35 
Otręby (średnie) 15,50 — 15,75 
Gorczyca A 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 


Z 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Niniejszem podaję Szan. Publiczności do 
łask. wiadomości, iż z dniem 26 bm. otwieram 
przy ul. 19 stycznia Nr. 9 


Tanią sprzedaż mięsa 
(z bekoniarni Brodnickiej). Zapewniając rze- 


telną obsługę, proszę o łask. poparcie mojego 
przedsiębiorstwa 


Robert Lisiński, mistrz rzeźnicki. 


Blankiety wekslowe i 


Znaczki stemplowe 


stale na składzie 
Księgarnia = Drukarnia 


B. Miłoszewski Nowemiasto 
Rynek 19 — Telefon 59 


WSB BZÓ TORF 
Pocztówki oddam do prasowania. 


Prasa moja i konie. 
prima - aprilisowe | $toklasa - Grodziczno. 
w wielkim wybrrze 


poleca Droga krzyżowa 
Księgrnia i Gorzkie żale 

B, Miłoszewski są do nabycia 
Nowemiasto. r Ra > 
Rynek 19. — Telefon 59. | Księgarnia i Drukarnia 


B. MIŁOSZEWSKI, 
Nowemiasto Rynek 19, 


